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Kraków, 3 lutego.
Położenie Krakowa w starej Galicji i Lodo- 

ntarji z natury korzystne nie było. Okalający 
go w odległości kilkunastu kilometrów od pól- 
taoty rosyjski kordon graniczny odcinał go od 
znacznej czyści jego naturalnej sfery przycią­
gania W kierunku zachudmm tuż obok zaczy­
nały się tcrytorja dwóch skupień gospodarczo-^ 
kulturalnych: niemieckó-śląskiego i niemieeko- 
iczesko-śląskiego. Na poludme od Krakowa za­
czyna. się zaraz ubogie z natury i rzadko za­
ludnione Podkarpacie,'  zamknięto w dodatku 
granicą silnie strzeżonej i zwartej całości go- 
spodarczo-kulturalnej węgierskiej. Jedynie tyl­
ko w kierunku wschodnim mial Kraków prze­
strzeń przed sobą otwartą, przeciętą wielką 
magistralą kolejową, która ją ożywiała. Ale 
przestrzeń ta miała kształt wąskiego stosunko­
wo korytarza, na końcu którego siedział sto-: 
leczny Lwów, z natury rzeczy twardy i zazdro­
sny konkurent Krakowa.

Mimo tego bardzo niekorzystnego — aby nie 
powiedzieć — fatalnego położenia Kraków nie 
upadł, lecz przeciwnie w ostatniem dziesięcio­
leciu przed wojną jyykonał zadziwiająco wielki 
kawał drogi ku nowemu swemu rozwojowi } ku 
pięknej przyszłości. Skąd się to wzięło?

Otóż przedewszystkiem poszezęcilo się Kra 
Kowu, że na czoło swej administracj; postawił 
wybitną indywidualność, człowieka z szerokim 
horyzontem polityczno-gospodarczym, ze śmia­
łą i wytrwałą inicjatywą, z wybitnym talentem 
administracyjnym, z silną wreszcie wolą wła­
dzy i rządzenia. Był to dr Juliusz Leo. On to, 
najpierw jako wiceprezydent a potem jako pre­
zydent miasta, pchnąi K raków na nowe tory 
rozwoju, stworzył dla tego rozwoju szereg ma- 
teijalnych i administracyjno-politycznych wa- 
runkow. Więc najpierw wyprowadził Kraków z 
jego ciasnych starożytnych rogatek j stwoAyl 
z wielkim mozołem i wytrwałością »Wielki 
Kraków--. Polem zaś przez umiejętne wykorzy­
stywanie wpływów' politycznych wr rządzie cen­
tralnym zdobywał dla Krakowa coraz to inne 
urządzi.nia (regulacja Rudawy, obuiwarowanie 
Wisły itd.) i cały szereg n-owych wielkich gma­
chów rządowych, przedewszystkiem szkolnych. 
W reszcie umiejętną, zabiegli wą i przewidującą 
gospodarką finansową wyszukiwał ciągle nowe 
zró-Iła kredytów inwestycyjnych a równocześ 
me r  zszarzając systematycznie stan posiada­
na! gminy w zakresie materjalnym — gruntów 
budowlanych i samych budowli, umacniał jej 
własną podstawę kredytową i ogólno-gospodar­
czą.

Ale i największy talent nie potrafi z nicze­
go coś zrobić i z próżnego nalać. Leo, gdyby 
byl jeszcze tęższym i energiczniejszym admi­
nistratorem, niż był nim rzeczywiście, byłby 
nic nie zdziałał, gdyby nie istniały ku temu od­
powiedni) warunki.

Okazuje się zatem, ze nawet w tem opisa- 
nem na wstępie tak ciężkiem położeniu Krako­
wa jakieś warunki rozwoju posiadał on jednak. 
Więc jakie? Oto przedewszystkiem Kraków był 
centrum t, zw. _ galicyjskiego zagłębia węglo­
wego. W art. ić  gospodarcza tego zagłębia ro­
nią razc-m z  postępami uprzemsylowienia Gali- 
cj'. Odbywało się ono powoli i z trudnościami. 
Odbywało się jednak. A wszystkie związane * 
węglem przemysły, o ile powstawały w Gali­
cji, gupowały się z natury rzeczy już to w sa­

mym Krakowie, już to w jego pobliżu. Tu le­
żała główna, niejako materjalna podstaw: 
przyszłości Krakowa, która w ostatnich latach 
przed wojna, zaczęła była rysować się tak pięk­
nie i obiecująco.

Kraków leżał na trakcie, prowadĄcym  z cen­
trów przemysłowych austijackłch na wschód. 
W prawdzie ekspanzja tych centrów w tym 
łierunku wiaśnie byia najsłabszą, — wpraw­
dzie znaczenie Krakowa, juko punktu przela- 
dowczego było na razie me wielki©, to jednak 
przyszłość w tym względz‘e kształtowała się 

, co.az pomyślniej. Kraków był przeznaczonym 
;na to, aby stać się siedzibą znacznego po-śre- 
dnicawa, ageucyj różnorodnych i faktoryj, 
k tóre w miarę wzrostu tej ekspanzji byłyby 
musiały się rnnożyć.

] Ujaw niało się to szczególnie wyraźnie w Za. 
kresie towaru ciągle jeszcze najbardziej ruchli- 

( wego i najwięcej poszukiwanego — emigracji 
zarobkowej naszego ludu. Dziewięć dziesiątych 
całego aparatu, który wytworzył się był samo­
rzutnie dla regulowania tego handlu żywemi 
bicopsami polskich i ruskich chłopów, mieściło 
się w Krakowie. Jeżeli pobliskie pruskie wów­
czas Mysłowi. e czyniły w tym względzie jesz- 

|'CZ9 wielką konkurencję naszemu miastu, to 
było to skutkiem długoletnich zaniedbań, nad 
których usunięciem już pracowano (budowa ba­
raków emigracyjnych w Oświęcimiu, tuż przed 
wojną ukończona).

Wueszcio znaczenie Krakowa uczuciowo na­
rodowe, jaki miał on dla całej ujarzmionej 
wówczas Polski rosyjskiej i pruskiej. Ten sam 
kordon graniczny, który odcinał Kraków ud ca­
łej północnej części jego naturalnej sfery wpły­
wów, czynił go pożądanym i poszukiwanym 
dla szer kich sfer inteligencj i mit: jzbzaństwa 
polskiego obu uciśnionych żabotów. Do Krako­
wa jechano skrzepić się«, sdzwonić kajdana­
mi-. — jak ma,w lał pewien głośny dzisiaj adwo­
kat warszawski — na dziedzińcu Wawelu, słu­
chać wolnego głosu i sycić się wolną myślą i 
ideą sztuki narmlowej.

Gdy zas Kraków li zal na trakcie do naj­
bliższych,' więc najtańszych j polskie!] kąpie­
lisk podkaipaekich, to *dułce« narodowe łą­
czyło się łatwo z »utile« zdrowotnem. Wie­
ziona do Krynicy anemja lub sfatygowane 
szczyty płucne, przeznaczone dia Zakopanego, 
zatrzymywały się z konieczności w Krakowie, 
dostarczając sposobności także i ala umocnio- 
nia ducha.

A jeszcze iodno małe pozornie, ale nie ma- 
ioważne. Kraków był jak gdyby kirańeową 
stacją i granicznym targiem przemysłu środko- 
wo-europejskiego ula całego wielkiego obszaru 
Królestwa Folskiego, które zamknięte w koli- 
sku rosyjskiej taryfy celnej śmiało się wpraw 
dzio z »wiedeiiskej tandety*, ale nie omijało 

jżadnej spos .bności. aby z niej ziobić aobio jaki 
taki zapasik. Kraków ze swoimi sklepana kon 
fekcji męskiej byił w głównej mieuzo znany aa 
ltonsumcję przejezdnych z Królestwa. Potwier­
dzi to (kil jeszcze każdy większy kupiec z tej 
branży. Niema w tem nic dziwnego. ILtbigo'*- 
skj kapelusz wieluński, który także i w War­
szawie przedstawiał jeden ze szczytów dosko­
nałości, w Krakowie kosztował lO lub 12 ko­
ron, w Warszawie zaś tyleż rubli. Doskonały 
wiedeński kołnierzyk, który kosztował w Kra­
kowie 40 do 50 halerzy, w Warszawie w wy

dar'U bez porównania lirhszem i niedbalszom 
kosztował tyleż kopiejek. W zakresie damskich 
artykułów łożnice by ly nie niaiejs«e.. Gdy wiec 
goście zakordonowi zatrzymawszy się w Kra- 
kowue, ukc li swoje id-ulne narodowo tęskno­
ty, to mogli także wypełnić swojo umyślnie w 
stanie możliwie próżn u przywiezione walizy 
artykułan,. o połowę tańszeim niż w Warsza­
wie.., o znaczyło także coś a nawet bardzo 
dużo. Każdy, kto inteligentnie porównywa! n. 
p. ówczesny Kraków ie stołecznym Lwowem, 
byl uderzony faktem, ze niektóre branże han

dlowe były w Krakowie bez porównania bar­
dziej rozwinięte, niż we Lwowie. Było to właś­
nie bezpośrednim skutkiem dopływu sezonowe­
go rodaków zal ordonowych, który dla Krako­
wa byl bez porównania wydatniejszym, niz dla 
L.w owa.

Wszystko to zmieniło się a nawet częściowo 
całkowicie znikło w warunkacn, w których 
Kraków znalazł się w wolnej Polsce. Ale różni­
co te są dość ważne, aby ich bardziej szczegó­
łowo omówieni^ pozostawić do jutra.., (s-i).

Przy  chorobach ptncnych, 
k a ta ra  .h, kagzln i ^rypin

Arartnfisiia przemysłu poIsKie#
85 mil jonów dolarów

(Telefonem od raszego korespondenta).
\  nrszawa, 3 lutego. Jak się dowiadujemy, I Natychmiast po podpisaniu umowy rozoocz- 

wysokość pożyczki dla przemys.u poiskiego nie się w Ameryce subskrypcja na pożyczkę. 
usti~otia zastała na 85 miljonów olarów. Po- : Ostateczne podpisanie umowy prawdopodo
żłyczka, bedzie oprocentowana w stosunku roc-z- ■ orne nastąpi w sobotę. '
nym 8 proc. I  c ‘. q_________
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Berlin, 3 lutego. Z  Rzymu donoszą, źe wło­
skie socjalistyczne związki zawodowe zgłosiły 
swój akces do faszyzmu,

Przywódcy socjalistów włoskich, między 
mi Calda, R.gola ł Daragona oświadczają

(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy“\

nr-
w

manifeście, że faszyzm chce pogodzić interesy 
robotników i pracodawców, wobec czego so­
cjalistyczny komitet odda siły federacji robot­
niczej na usługi narodu.

 ---------- o-----------

l a w u j e  g r o z i  ( W d a m i  b a i n a f a m t a r a i i
Belgrad, 3 lutego. W e.w torek ntworzory 

został nowy gabinet Uzunowicza. W miejsce 4 
erzioków nai-tj Radicza weszło do rządu 3 Sło- 
wieńców i 1 radykał.

Belgrad, 3 lutego (PAT). Nowy irząd doznał 
nienrzychylnego przyjęcia i nie rokują mu zbyt 
długiego istnienia. 'n z.ąd rozporządzą w skup- 
-izynia absolutną większością tylko 2 głosów. 

; Prezydent ministrów Uzunowicz oświadczył 
dziennikarzom, że jeśli parlamentaryzm nadal

będzie okazywał takie braki jak dotychczas, to 
wówczas rząd gotów jest rządzić bez parla­
mentu.

Dzienniki donoszą, że główną oodstawa poli­
tyki będzie nadal oparcie się o Francję.

Budapeszt, 3 lutego (PAT). Wedle doniesień' 
»Pester Lloyd* oświadczyć mia# minister Uzu- 
nowicz przedstawicielom prasy, że rząd zmu- 

| szony będzie ew entualnie zboczyć z drogi praw­
dziwego parlamentaryzmu.

Z m  s ta  . i r a c k i
Przekład z  frjmcusklego przez M, M,

(Ciąg dalszy) 9
Okrzyk przerażenia wyrwał Łlę nam z piersi; 

twarz Roberta slala się śmiertelnie bladą, gdy 
szepnął nu irlko.

— Błagam, jedź za nią, a ja jej przetnę drj- 
gę, to jedyny ratunek. I bez chwili namysłu 
v,'spiął swego konia ostrogami, kierując go na 
t m skraj przepaści, na którym utrzymując 
eię dziękj niesłychanej wprost zręczności, pę­
dził jnk szalony by zastąpić drogę Irenie.

Zabije się, zabije się — rozlogiy się do­
okoła wolanta j=. zaś galopowałem naprzód za 
Ireną, widząc chwilę gdy i ona zabić się chyba 
iunsi, koń je j bowiem ponosząc ją, nie widzi ił 
zakrętu ścieżki ‘ byłby niechybnie runął z nią 
w przepaść, gdyby nie szalona odwaga Roborta, 
iĄtórj jadąc, wciąż skrajem przepaści niemal 
juz z nią się zrowmał 1 w chwili gdy na zw-rocie 
drogi koń jej zbierał się już do śmiertelnego 
skoku, zaw-oiliał im niej:

— ‘dwagi, odwagi, trzymaj się jeszcze chwi 
łęl

Poczom ujrzałem jak dobył rewolwer. Huk 
wystrzału p; zeszył powietrze, a jednocześnie 
wierzchowiec łr<ny trafnie ugodzony w glow'ę, 
osunął się na ziemię, podczas gdy mioda kobio 
ta  lekko i niema] spokojme zeskoczyła na zie
mię.

chwilę potem otoczyliśmy ją  wszyscy,

ciesząc się wraz z Robertem jej cudownem nie­
mal ocaleniem. Robert wsparł się na rnnio, cały 
blady i drżący jiszcze ze wzruszenia, a w o- 
czach świeciły łzy.

— Błagałem Boga o ratunek — rzekł zdła­
wionym głosem — w chwili, gdy naciskałem 
cyngiel mego rewolweru, jeden milimetr, 
a strzał mógł cny bić! Ale kto był ten człowiek, 
który tak spłoszył konia Ireny? — dodał z na­
głym odcieniom nicp- koju w głosie. W tejże 
chwili spahis Merzuek przeleciał koło nas 
z szybkością strzały, zgięty we dwoje, leżący 
pnawie na karku konia, Ly go zmusić do jeszcze 
szybszego bit-gu. Gonił zapamiętale owego nie­
szczęsnego jeźdźca, który omal, że nie był przy 
czyną strasznej katastrofy. "Wrócu jednak nie­
bawem okryty potem, a koń jego pianą.

— Cóż dognałeś go? Kto bvł ów czło­
wiek? — spytał Robert niespokojnie.

— Już było zapóźno - -  odparł apahis — 
pędził jakby z pieklą był rodem, które i tak 
go nie minie, sprawa jego jest przesądzona! 
Ale na zakręcie ścieżki poznałem go zdałeka,

— Jego imię? — rzucił Robert. »
— Abed-Ouhł Bordja,
— Abed-Ould-Boirdja — pow tóóraył z  ci­

cha Robert, opuszczając nisko głowę, z  taką 
rezygnacją, jakby czuł spełniające się nad so­
bą przeznaczenie.

Tymczasem Merzuek siodłał swego konia dla 
Ireny, kapitan zaś stał kolo nas, pogrążony 
w posępuem milczeniu, machinalnie rysując na 
plasku swoją iz ucrutą, poćzem nagle zwTÓcił 
się do spahisa i rzekł, mówiąc dalej po arab- 
sku;

u z ii i  sie posiedzenie seimu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 lutego. Posiedzenie Sejmu od 
będzie się dziś o godz. 3 popołudniu. Na po­
rządek obrad wchodzą: sprawozdanie komisji
regulaminowej i nietykalności poselskiej o 
wnioskach w sprawie wydania sądom 5 posłów 
aresztowanych, pierwsze czytanie projektu u- 
stawy o poborze rekruta na rok 1927, dalsza 
dyskusja szczegółowa nad preliminarzem bu­
dżetowym na rok 1927-28, budżet minister­
stwa spraw wojslwwyęh i wewnętrznych.

Ogólny zjazd wojewodów
(Telefonem od. naszego korespondenta).

Warszawa, 3 lutego. Na prośbę wrjewolów 
minister spraw wewnętrznych gen. Składkowi 
ski zamierza po ukończeniu kursu dla staro­
stów zwołać d» Warszawy ziazd wszystkich 
wojewodów. Na zjeździe tym poruszone zosta-

- -  Słuchaj, nadjeżdża generał i reszta ka-a- 
wany, ani słowa o tym przeklętym drabie, ido 
goniłaś go i itególe nawet rie  znasz go... ro­
zumiesz?

— Rozkaz p. kapitanie “  odnarł Merzuek 
krótko, lecz przez zęby dodał: »Nie, nie znam 
go, ale w tych dniach śmierć go spotka!

Rubert też usłyszał te słowa, lecz nic nie od­
rzekł; nie przy wiązi jąc zapewne wagi do tych 
pogróżek oddanego sobie spahisa.

Reszta wycieczki odbyła się w ponurym 
nastroju, Robert zwłaszcza wyglądał zupełnie 
chcry.

Dotarliśmy wreszcie do El—Bordja, gdzie 
czekało na nas śniadanie, wesołość powoi i wra­
cała wszystkim, tylko ja jeden nie mogłem się 
uspokoić. Byłem świadkiem rzeczy niepojętych
i dziwnych, a łączący jo tajemniczy związek 
ogarnął mnie pupuostu uczuciem przygnębiają­
cego fatalizmu, którego miecz Damoklesa zda­
wał się nieubłaganie w:sieć nad głowami treli 
dwojga łudzi, trii baidzo mj kochanych...

Sama nazwa * Bordja* wywierała na Robercie 
wrazoniu widocznego lęku i trwogi i,h mał za 
boL nnej Pewnem było dla mnie, iż w jego ży­
ciu tikwd jakaś bolesna tajemnica, że coś z wła­
snej jego winy zagraża bezpieczeństwu i życiu 
zarowno jego, jak i jego żony, a  że jednak nie 
ma dość zaufania do mu.'’, by mi się zwierzyć 
z ciężaru, który tak widocznie go przytłaczał

Tegoż wieczoru w.óciliśmj szczęśliwie do 
Mascarn. ale żegnając się z Robertem, zauwa­
żyłem niezwykłą zmianę w jego twarzy.

— .Wygłądo^z naprawdę chory. —- rz&

ną sprawy, wymagające rozstrzygnięcia na 
wspólnej naradzie.

Ksmercjnllzscfn w zsd sieb lo rsts
P ilS ^ C K C l

(Telefonem od naszego korespondenta?.
Warszawa, 3 lutego, W najbliższych dniach 

wpiynie do Rady prawu'czej piojekt rozporzą­
dzenia Prezyaenta Rzeczypospolitej, opracowa­
ny prziz ministerstwo przemysłu i handlu pod 
osobistym kierownictwem ministra Kwiatkow-

wołana prz^z ministerstwo pracy i opieki spoi 
łeeznej, iv której biorą udział p -za urzędnika­
mi uiinistersiwa zanwrcy pmwa iiracowmiczego, 
zakończyła sire prace nad projektem ogólno­
polskiej usta w v o umowie o pracę robotników. 
Projekt ten wstanie wk-ótee pnmsłany do za­
interesowanych iunistersfw celem nz^odnie- 
nia. *

inBujaratU StiiSIuT cgmlrdilrocjl 
KomuiialfieJ

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 lutego. Dzisiaj, 3 lutego o godz. 

5.30 popołudniu w sali posiedzeń Tow rrzjstwa 
Naukowego AYarszawskiego odbędzie się inau­
guracja Studjum adm nistracji komunalnej, t. 
zw. studjum samorządowego, przy wydziale 
anuk politycznycl] i Rpołeeznych wolnej wszech- 
ni ly  polskiej. Ńa rozpoczynający się 5-miesięcz- 
ny kurs dLa pracowników samorządowych zglor 
siło się HO urzędników mast, wydziałów po- 
wiaLOwych i gmin wiejskich z całej Polski.

Nowe kontvnqenty na tow ary  
z Łotwy \ Wępier

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3 lutego. Ministerstwo przemysłu 

i handlu uchwaliło nowe kontyngenty na o- 
kies pie.cwszi go kwartału na towary z Łotwy 
(kalosze, ultramaiinę, skóry, ryby i inne) oraz 
na łuty na towary z  Węgier (galanterię, lam­
py, suszone śliwki itp.). Kontyngent ten ma 
charakter prowizorjum i będzie prawdopodobnie 
uchwalony na cały rok. 1. i v j,-

t l? « e  BfZPSilEnie t i D l u f i M  u  Serbii
Belgrad, 3 lutego (PAT). Dwaj ministrowie 

radykdni: minister kultury TrifunCwicz i mi­
nister p  czl Wnicić, którzy byli niezadowoleni 
z przydzielonych im tek i nie złożyli w dniu 
wczorajszym przysięgi, uczynili to dzisiaj, po- 
czem podali się do dymisji. Skutkeim tego po. 
wstało nowe przesilenie gabinetowe. Z kół u- 
rzędowych podają jednak, że ch -dzi w tym  wy-, 
padkr jedyni© o zmianę osób, i że rząd koali­
cyjny, który powstał, utrzy ma się u władzy.

-kiego, w snrawie komercjalizacji przedsię­
biorstw państwowych. ProjeKt rozn rządzenia E fjig  ŁfrWfjSUCil ZJjlŚĆ @ BUr$€RltSHtlZlS

po rozpatrzeniu gc prfez Radę prawniczą, po- LlnM  RtWUWywm w  * ,,UM V
wróć, do ministerstwa przemvshi i handlu, skąd 
wme&iony zesranie na Radę ministrów.

Projekt Biiotoo e umowie o pracę 
rcłutHiczn

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3 lutego. Komisja prawnicza pn-

Wiedeń, 3 lutego (PAT). Dzienniki donoszą, 
że aresztowany właściciel restauracji w Schat- 
tendorf, Tschermann. przyznał się przed sędzią 
śledczym, Iż strzelił dwukrotnie do członków 
republiitańsl Jego Sehutzbundu. Aresztowany 
został również jego syn i »ęć oraz 4 inne oso  ̂
by,

—---- —o—

klem — jeśli chcesz, to ci sprowadzę zaraz do­
klei a Fernet?

— Aah me, dziękuję ci — odparł, semecz- 
nie ściskając mi rzękę — to tylko- vw tu 'Crue 
dzisiejszego dnia tak się na mnie ocloiłe, jutro 
już będę zdrów, dorzucił, siląc się na wesołość.

IX.
Czas szybko mijał, za szybko dla mnie, gdyż 

wzrastające w mem sercu uczucie przyjaźń: 
dla Roberta, a miłości dla jego żony. osładzało 
mi wszelkie przykrości mojego zawodu, Z ży­
łem się z nimi tak dalece, iż nie byłem popro- 
stu w stanie wystawić sobie życia bez nich. 
Spacery, wycieczki, wieczory spędzaliśmy za­
wsze razem, a często i komendant du Gueneo 
z żoną pizylączał się do naszego grona. 

Chwilowe niedomaganie Roberta, po owej 
nieszczęsnej wyprawie do Eł-Bordja minęło po­
zornie bez śladu, zauważyłem jednak od tego 
czasu stalą w jego wyglądzie zmianę na g o r­
sze. Twarz nual niezwykle bladą, szarej niemal 
baiwy, a oczy podbite czarno, miały wyraz 
bezmiernego mużenia... Irena też mi :eriuala 
w oemch.

Mi'ość ich wzajemna znaną była wszystkim 
w Mascara, to też ziy wygląd obojga dawał nie 
raz powód do złośliwych żartów, zwiaszcza
wśród kolegów kapitana.

Pewnego wieo&oru jednak dr Fero&t wręcz, 
zapytany o zdrowie przez porucznika B iiharda, 
odparł mu szorstko:

,— Ni-mia tu miejsca mojem zdaniem na żar­
ty, rzecz jest poważna, a  kL nat tutejszy wido^ 
cznie im szkodzi...

Przerwałem mu, żywo zaniepokojony jego 
słowu m.. pytając czy naprawdę leka się o nich?

—  'TNk — c łp a rł serjo dr Fem el — chorzy 
■ , oboje i powinni stąd wyjechać przynajmniej 
na przeciąg szesć miesięcy- ,

Umilkliśmy wszyscy na ten w erdrk ' powsze­
chnie cenionego lekarza a mnie nagie ]>rzeczu- 
cie złego ścisnęło za serce. Od tej chwili po­
cząłem pilniej jeszcze zwracać uwagę na suau 
zdrówka Roberta, Wygląd jego pogarszał się 
z kazdjm  dniem: chwilami był tak osłab'ony, 
iż caią prawie robo'ę biurową musiałem wy­
konywać za niego.

Jednego dnia zwierzył mi s‘̂  eLl 7,0 
czuje się chory, iż za poradą dra Fem et pi-proi 
Si o dłudzy urlop, by wjjechac Piancji, 
zn,sztą zdrowie Ireny poczyna go mej-Kikoić, 
a że p. uu Uuenec mi mówiła, ze Irena także 
Odczuwa, tesame objawy moroby, c ,  j cj mąż, 
więc bardzo żywo poparłem ten zamiar Rober­
ta najrychlejszego wyjazdu z Mascara,

Tymczasem jednalt życie nasze płynęło, da-- 
lej zwykłym trybem, a  chwilowe polepszenie 
w wyglądzie Roberta kazało nam zapomnieć 
o naszjm  niepokoju. Przykre wypadki z poby­
tu w El-Bordja zdawały się również zapom­
niane, gdy nagle doszła nas weść, żr w bód 
manewnów, które miały miejsce we wsi Kurii 
niedaleko Mascary, jeden z Arabów został 
„przypadkowo'* zahit-y —. nazywał się Abed- 
OuM-Bordja...

(C, d. n.)



N O W A  R E F O R M A

Porczum ieale 0  spranie niemieckich 
fsrD fik icIi eschoanicii

Telegramy z Paryża doniosły, że we wtorek 
przyszło nareszcie do porozumienia między de­
legatami niemieckimi a międzysojuszniczym 
komitetem wojskowym w  sprawie wschodnich 
fcrtyfikacyj Niemiec. Porozumienie to osią­
gnięte zostało na posiedzeniu komitetu wojsko­
wego pod przewodnictwem Cambona a w o- 
becności marszałka Focha. Na posiedzeniu tem ( 
po półtoragodzinnych naradach ułożono raport 
dla konferencji ambasadorów. Bezpośrednio po­
tem zebrała 6dę konferencja ambasadorów i ofi­
cjalnie przyjęła do wiadomości osiągnięty kom­
promis.

Dokładne szczegóły umowy nie są jeszcze 
znane i podobno na razie nie będą ogłoszone, a 
to na życzenie delegacji niemieckiej. Wedlo 
ogólnikowego doniesienia Ag. llavasa porozu­
mienie idzie w tym kierunku, że z ogólnej li­
czby 88 fcrtyfikacyj niemieckich nad granicą 
polską, będzie 34 zburzonych, a reszta, tj. 54, 
będzie utrzymana. Jak  donoszą pisma paryskie, 
układ wprowadza następujące postanowienia:

1) Znosi się dotychczasowe uprawnienia ko­
misji kontrolnej do zezwolenia na budowę i re­
parację f orty fik acyj;

2) W pasie granicznym na przestrzeni od 
Królewca przez Kistrzyń aż do Wrocławia bu­
dowa nowych fortyfikacyj jest niedozwolona.

W szczególności w sprawie okopów, wybu­
dowanych po r. 1020, która to kwestja w roko­
waniach nastręczała największe trudności, p o  
stanowiwno, że z liczby 155 okopów w okolicy 
Głogowa ma pozostać 8 okopów na lewym brze­
gu Odry, natomiast zniesione ma być 7 oko-

j»ł n i i w y u i » m i u m n t inwn FIWI
A p tek a  im. K rólow ej Jad w ig i 

M ag. J ó z e f  K operski 
K ra k ó w , ul. K a rm e lic k a  9

posiada n a  sk łsd iie  wody m in eraln e  k ra jow e i z*. 
g r a n i« n e  oraz a ita c iu e .  Po lecam y wodę m in e ra ln ą

WYSOWA
jako  pierw szorzędnej jakości w o d ę  leczniczą, 
powszechnie a ż jw s n ą  przy ehorobach p łucnych, 

k a ta rz sb , k a sz lą  i grypie. 117

Wfcfcnurf samolot sowiecki w Łselcc
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 lutego. Wczoraj popołudniu 
wylądował niespodziewanie na lotnisku w Łuc­
ku wojskowy samolot sowiecki, uzbrojony w 
karabiny maszynowe systemu niemieckiego. —

| Znajdujący się w samolocie dwaj oficerowie 
| sowieccy podali, że wylecieli z Kijowa, ale za- 
: Kądzili wskutek uszkodzenia busoli i przele­
cieli granicę.

kają, że ze świadczeń gminnych winny korzystać 
osoby, zamieerzkałe oo najmniej 3 lata w danej 
gminie. Zjaad oświadczył się za rewrają organiza­
cji zakładów ubezpieczeń społecznych, za awol- 
nicniem od obowiązku ubezpieczenia w zaikładach 
pensyjnych i kasach chorych tych pracowników 
miejskich, którzy są stabilizowani i  mają zape­
wnienie emerytalne, oraz wystąpił pirzeciw rozcią­
ganiu obowiązku miast na zagadtnienia szkół po- 
wszec.bnych, związane z zaprowadzaniem typu 
7-klasowej szkoły powszechnej, jako typu obo­
wiązującego.

Wreszcie w związku z obroną pa listwa zjazd 
uchwalił z,wrócić się do zarządów miast, z apelem, 
ażeby miasta, mające większe budżety, ufundowa­
ły w ciągu dwóch lat każde po jędrnym samolocie 
dla państwa, mia6ta zaś mniejsze połączyły się 
w związki, celem ufundowania wspólnymi siłami 
samolotu. Przyjęto przytem za podstawę, że mia­
sta o budżecie pół miłjona ziotyrcih, urwigżać należy 
za jednostki zdolne do ufundowania samolotu.

Po ukończeniu obrad odbyły się wybory nowe­
go zarządu krakowskiego Kola miast Małopolski

pow po prawej stronie Odry. W okolicy Ki- 1 Cieszyńskiego. Prezesem został wybrany
6trzym a okopy po prawej stronie Odry m ają P*™- R<ilIe> wicopreaesnnu: prezydent m. Lwowa, 
być zniesione, zaś 15 położonych po lewej stro-1 Neumarm, burmistrz Rzeszowa, Kroguteki i bor­
nie Odry ma pozostać. W  okolicy Królewca z Przmyśla, Koetrzewski; członkami zarządu:
liczby 53 okopów ma pozostać 31. Ustalono m c e p r. m. Lwowa, Schleicher, burmistrz Wiełiez-

Lofcników infeirnoiwatio, a aparat pomieszczo- 
no w hamgoraieh. Wobec zagadkowości rprawy, 
zbadaniem jej zajęła się żacdarmerja wojsko­
wa.

Jak' eiię dowiadujemy, na polecenie sztabu 
generalnego pod eskortą oficerską odstawieni 
będą do Warszawy do dalszego przesłuchania 

i i decyzyj władz wojskowych.

j Nowo otwarty

ZAKŁAD FIZJOTERAPII
pod kierownictwem Dra Feliksa Murdziensnispo

w  K ra k ó w # * .. K r u p n i c z a  8  i 
Tteefon 2315 Telefon 2815
Lampa kwarcowa, diatermia, aollni, elektro- 
terapja, masaż elektryczny. Godziny przyjęć: 

od 11—1 i od 4—6. *n

■więc, że okopy wzniesione po r, 1920 w pasie 
granicznym, określonym dla fortyfikacyj istnie­
jących już w r. 1920, bezwarunkowo nie mogą 
być utrzymane.

Zarazem określono stan obecny fortyfikacyj 
i sposób ich konserwowania.

Równocześnie delegacja niemiecka złożyła 
zapewnienie, że poza fortyfikacjami wykrytemi 
przez międzysojuszniczą komisję kontrolną, nie 
istnieją żadne twierdze, gdyby zaś takie tajno 
forty istniały, będą zbuizone. Wreszcie delega­
cja niemiecka złożyła zobowiązanie, że Niemcy 
nie będą budowały nowych fortyfikacyj.
UKŁAD W SPRAWIE NIEMIECKIEGO MA- 

TERJAŁU WOJENNEGO.
Poza porozumieniem w sprawie fortyfikacyj, 

ustalone we wtorek także projektu układu w 
sprawie materjalu wojennego. Projekt przewi­
duje, żc rząd niemiecki przeprowadzi uchwa­
lenie ustawy, zabraniającej wwozu, wywozu, 
eraz wytwarzanie na wywóz wszelkiego rodza­
ju materjałów wojennych, jak również wytwa-1 bezwartościowymi ze stamowskn propagandy sztu- 
Tzamia, m a g a z y n o w a n ia  i h a n d lu  te  m i m ateria ,- k i. Naau> kom ite t bojkotow y -wypowiada przeko
kuni tLIa użytku wewnętrznego. Ustawa la wy-juanie, że dla skierowania Tow, sztuk pięknych 
liczyć ma p:zedmloty, do których odnosić się na normalne tory, potrzeba zmian osobowych 
mają powyższe przepisy, oraz ma również za- w zarządzie Towarzystwo, jakoteź pomysłowości 
wierać zarządzenia, dotyczące wytwarzania i pracowitości fimkojona-rjuszów płatnych Towa 
tych materjalów na potrzeby państwa niemiec­
kiego, zgodnie z ograniczeniami, wprowadzeńe-

ki Aywas, burmistrz Oświęcimia Mayzel, burmistrz 
Nowego Sącza, SMirawa, burmistrz Doliny, Gie­
bułtowski, burmistrz Bielska, Pangratz i burmistrz 
Kołomyji, Balicki.

KRONIKA
Kraków, 3 lutego.

W sp r a w ie  za ta rg u  w Tow. 
sz tu k  p ięk n ych

Komitet bojkotowy Związku art-malarzy nade- 
siał nam bardzo obszerną odpowiedź na ostatni 
komunikat zarządu Tow. sztuk pięknych. W wy­
wodach swych art.-malairzc omawiają stanowicko 
zarządu Tow. sztuk pięknych i podtrzymują swo­
je zarzuty, twierdząc międi/.y innerui, żo i obecnie 
można wydawać prom je artystyczne, zamioBt — 
jak suę to od kilku lat dzieje — broszurki z roz- 
maitemi wierszami i sprawozdaniami litcraclldomi,

rzystwa i członków dyrekcji.
Wreszcie kemanikat donosi, że art.-malarze or

nu prze. trak ta ty , i wreszcie zarządzenia w gunizują w domu przy uh Sławkowskiej 12 wiol-
eprawie wytwatzanóa produktów chemicznych 
dła potrzeb przemysłowych. Uchybienie tym 
przepisom pociągać ma za sobą karę więzie­
nia, karę pieniężną oraz konfiskatę i zniszczenie 
wykrytych, a nielegalnie sfabrykowanych 
przedmiotów. , i i

A p t e k a  „ p o d  G w i a z d a "
K. Wiszniewski i Ska 118
Kraków, ulica Floriańska Ł. 15

u trzym uje  g tale n *  sk ładzie  w szelk ie specyfiki 
i  a rty k u ły  lecznicze krajow e i zag rań , oraz wyroby

L a b o r a to r iu m  R a d  w  E r a b o w io
po cenach obecnie obowiązujących 

RADIUM w rostw orze do p icia — flaszk a  11 
RADIUM w rostworze do zastrzyk iw ania , pud. „
RADIUM w rostw orze do kąpie l — flaszk a  „

U c h ss ły  deletnfito z e M u  miast
Kraków, 3 lutego.

Obrady dorocznego zjaaliu doi- galów miast ma­
łopolskich i Śląska Cieszyńskiego zakończyły się 
wtorek po południu uchwaleniem szeregu rozo- 
lucyj.

Z.jaad stanął ma stanowisku sinej władzy wyko­
nawczej gminy, sizeroki-ej rozbudowy samorządu 
przez p ro  kazanie zwłaszcza większym mAastom 
aakresu działania państwowej administracji po­
wiatowej. Co do prawa wyborczego do gmin, zjazd 
uważa, że prarwo to powinni otrzymać obywatele 
którzy ukończyli 24 rok życia, względnie 30-ty 
dla biernego prawa, oraz muszą się wykazać umie­
jętnością czytania i pisania. Zjaad wyraził żąda­
nia przyznania miastom w ciałach parlamentar­
nych zastępstwa, odpowiadającego znaczeniu kul­
turalnemu i gospodarczemu miast w państwie.

Odnośnie do kwestji sikarbowości miejsk. zjazd 
wypowiedział się za zmiesienirm ustaw oraz prze­
pisów, które ograniczają gminom rozszerzenia 
źródeł podatkowych. W tej kwestji przedstawi­
ciele- miast domagają się uwzględnienia rzeczywi­
stej auitanomji samorządów.

W przedmiocie rozbudowy miast i kwestji mie­
szkaniowej zjazd uchwalił konieczność znowelizo­
wania ustawy o rozbudowie miast, dalej należy­
tego wygotowania funduszu rozbudowy, oraz unie­
sienia 2%  podatku lokatorskiego na cole kwate­
runkowe wojska, a podniesienie podatku mieszka­
niowego.

W sprawie projektu us-tawy budowlanej, zjazd 
oświadczył się przeciw jednej ustawie budowlanej 
dla wszystkich miast bez względu na ich wielkość 
i potrzeby.

ką wystawę niezależnych, której otwarcie odbę­
dzie się w niedzielę dnia 13 bm. o godz. 11-tej.

1 0  sam ob ójstw  w  jednym  dniu  
w W arszaw ie

Z Warszawy donoszą nam:
Wcz<vraj popełniono w W arszawie rekordo­

wą liczbę samobójstw, bo aż 10. Prawie w każ­
dym wypadku denaci usiłowali się otruć.
S zp ieg o stw o  n ie m ie c k ie  na Ś lą sk u

We wtorek po! leja polityczna w Katowicach 
aresztowała 2 szpiegów niemieckich, którzy od 
dłuższego czasu byli pod obserwacją. Przy rewi­
zji osobistej znaleziono materjały dotyczące ob- 
jektów wojskowych, które szpiedzy usiłowali 
przewieźć do włada niemieckich. Nazwiska i prze­
bieg śledztwa są trzymam* narazie w tajemnicy.

„NIEDŹWIEDŹ BUDĘ ROZWALIŁ". Wczoraj 
przy lekkim mrozie panowała słonocrana pogoda. 
Ponioważ przypowieść ludowa gbosi, że gdy 
w dzień llatk i Boskiej Gromtńoizinej panje mróz, 
to niedźwiedź budę wali" — więc należałoby się 
spodziewać rychłego końca zimy.

Natomiast dzisiaj mamy odwilż. Termometr 
wskazuj? 2 stopnie R. ciepła.

P09IBDZEN1E KRAK. RADY MIEJSKIEJ, 
jak donosiliśmy, odbędzie się dzisiaj o godz. 6 po 
południu w sali obrad magistratu.

MINISTER SKŁADKOWSKI przybędzie do 
Krakowa na uroczystość poświęcenia miejskiej 
piekarni mechnmioanej w sobotę dnia 5 luśe-go. 
Minister przybędzie samolotem o godz. 9 rano, 
a po uroczystości również samolotem powróci do 
Warszawy.

UROCZYSTE POŚWIĘCENIE I OTWARCIE 
MECHANICZNEJ PIEKARNI MIEJSKIEJ odbę­
dzie się w sobotę 5 bm. — W otwarciu weźmie 
udział minister spraw wewnętrznych, generał Siar 
woj-Składkowski. Jak  juz dorośliśmy, nown pie­
karnia fungozje już od kilku dni i wypieka około 
10.000 klg. chleba dziennie. Gmina projektuje 
zwiększenie wypieku do 15.000 klg. chkba,

NA CELE NAUKOWO-HUMANITARNE. Jak 
nam donoszą, dochód ze sprzedaży „Przewodnika 
Bibliograf icam ego“ nr. 13, głośnego żartobliwego 
wydawnictwa, które ukazało się z końcem z. r., 
został prztEnaczony przez współpracowników na 
cele humanitarnie. Ozysty zysk w kwocie 2.061 zł. 
i 84 gr. rozdzićlomo między eastępnjąiee Towarzy­
stwa: Tow. przyjaciół Bibljotoki Jag. w Krako­
wie 900 zł., Tow. Wzaj. Pom. U.U.J. w Kmitowie 
400 zł., YMCA w Krakowie 200 zi. i Tow. ochro­
ny dzieci i młodtzieży w Krakowie 561 zł 84 gr.

TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU KO­
LEJOWYM. Onegdaj na dworcu towarowym 2, 
obok budki zwnotniew j, wpadł pod kola loikomo- 
ty wy, przetacizającej wagony, Jyzef Wojciechow­
ski i poniósł śmierć na miejscu. Wojciechowski 

Rezolucje w (Jzaedaiuie opieki społecznej ouac- zajęty był w krytycizmej chwili spiusacizainiieim wo­

dy z toru do kanału. &zum wody zagłuszył odgłos 
zbliżającej się lokomotywy,

WŁAMANIE. Do biur notariusza dra Tadeusza 
StarzewEkiepro przy- ul. Pó&efckiej zakradli się nie- 
nyśledaieoi dotychczas sprawcy i skradli 3 maszy­
ny dio pisania, mianowicie nuiezyny maiki Uudtr- 
wood, Royal i Remington.

ARESZTOWANIA. Policja aresztowała Jana 
Florczyka, lat 25, który skiadł kury na ezifeodę 
Katzimierza Gorczyńskiego, ztimieszikaicgo ptray ul. 
Nitpołomickłej 4. Nadto aresztowano Kazi mierzą 

iTodtus-za Barańskich, znanych złodiziei, którzy 
na zabawie u Weteranów elfcra.Jli woźnemu sądo- 
wóiniL, Wikoiwi, patto wartiośi i 240 zł. Palto ode­
brano i zwrócono poszkodowanemu.

ŚLUB. W dniu 29 stycema br. odbył 6ię w ko­
ściele św. Anny w Krakowie ślub p. Anieli Turo- 
wiezówny, córlti p. Mieczysława. Turowicza, wice­
prezesa tutejszego sądu apelacyjnego i Zofji z Ro- 
miowicaów z p. inż. Tadeuscem Jeleńskim.

— — — — — — — O—
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powszechnie znany środek d mowy do pielęgnowa­
nia i nacierania ciała. Meridiof ożywia, womacnia, 
dezinfeknje, tworzy ciało odpornem i elaztycznem.
Do nabycia w Aptece K. Wiszniewskiego i Skii 
ul. Fiórjańska Ł. 13 i  w  Aptece Im. Król- 
Jadwigi Air. J. Koperskiego, nl. Sar bie­
licka 9 w  Krakowie oraz we w szystkich aptekach.

KURSA O LOTNICTWIE DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH I POWSZECHNYCH. Z Ko­
mitetu wojeiwódakiego L.O.P.P. donoszą, że uro­
czysto otwarcie kursu o łotmct.wie odbędzie się 
dziś o gode. 7 wieczorem w auli państw, gimna­
zjum VIII w Krakowie (ul. Studencki).

ODCZYT DRA MORELOWSKIEGO ODŁOŻO­
NY. Zapowiedziany na 3 bm. (cawartek) odiozyt 
dra Moreloiwiskiegn w „Klubie apołceiznym" o s®tu­
ce w Rosji wBpóteaesnej, z powodu choroby pre­
legenta nie odbędzie się.

KOŁO GEOGRAFÓW U. U. J. urządza w so­
botę dnia 5 lutego w salach Instytutu geograficz­
nego U. J. pnzy ul. Grodzkiej 64 (wejście od plant) 
tradycyjne pląsy geografów. Początek o godiz. 21. 
Wstęp za zaprosizon-iami, któro wydaje się codzien­
nie międay goda. 17—18 w lokalu Koła geogr. 
U. J. ul. Grodraka 64, II. p. Stroje wkyitowe; ma­
ski i kostjiumy mile widziane. W czafao za.bawy
ikw nS cw re t a f r e a  J I w - i n e  n T r c p o d lz im S H .  O r M ^ r t r a

ja/zK-bamd.
WALNE ZGROMADZENIE TOW. SŁOWIAŃ­

SKIEGO odbędwi się dnia 5 lutego b. r. w sobotę 
w sali klasy IV, gimnazjum IV (ul. Krupnicza 2, 
I. p.). Porządek diżitmny: 1) Spraiwa dalsizej dzia- 
knLrości Towarzystwa; 2) Zmiana kilku punktów 
statutu; 3) Wybór komisp-matiki. Proeimy o przy­
bycie wBzystkieb członków Towrerzystwa, bo 
idzie o przyszłość i rozwój Towarzystwa.

R. Zaiwiłiffcki, praemrodnicizący. J. Śzymańcki za 
sekretarz;:.

CYKL WYKŁADÓW O ŚW. FRANCISZKU 
Z ASYŻU i jego wpływie na umysłowość europej­
ską diaiwiną oraiz współczewną, urządzony staraniem 
Nautowego Instytutu katolickiego i Towarzystwa 
Dontte Aligtńen, a rozipoeizęty_ w grudniu uh. r. 
odczytami pp. Romana Dj boskiego i ks. Konetun- 
tego Michalskiego, podjęty zostanie w okresie 
wielkiego postu. Odczyty wygłoszą pj).; Mlccey- 
sław Brahmer, Jan Dąbrowski, Kazimierz Dobro- 
woMci, Władysław Folkierski, ks. Tadeusiz Kiru- 
szyliski, Tadeusz Szydłowski i Stanisław Wędkic- 
wkiz. Pierwszy wyklnd odtoędai© się w piątek dnia 
4 marca b. r.

KOLLBGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek Gł. A-B 1. 39) czwartek. 3 bm. prrof. uolw. 
dr Witold Wilkosz: ,Jrt« ta  mfltorji w świetle osta­
tnich badań"; piątek, 4 bm. dr Ferclynad Zweig: 
„O raporcie Keomaorera"; niedziela, 6 bm. dyr. 
teatru Ant. Piekartsiki: „Ludzie Hasendereda jako 
eksperyment teatralny" (» dyskusją). Początek 
o godz. 7 wieczór. , 1

ZGRaM A OZENIE WDÓW PO URZĘDNIKACH 
PAŃSTWOWYCH odbędzie się w sobotę 5 bitego
0 godz 3 po południu w sali Rady powiatowej (ul
Pijaroka 1). _  . _ , .

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Dnia 5 lutego, so 
bota, odbędzie się w Kluibie Społecznym zaibawa 
koetjumowo-rftiskawa. Wetęp dla członków Klubu
1 gości zaproszonych. Początek ̂ o godiz. 10 wie­
czór. — Zaproszenia uprasza się okazywać przy

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM
przy ul. Straszowskiego 28, II. P- odbędzie się 
w piątek doda 4 lutego br. o godą. 7 wieczór ze­
branie, na którcm wygłosi p- mż. Skałka Józef 
odczyt na temat: „Problem rozbudowy dróg wo­
dnych w Polsce". Goście mile widziani.

S p ra w y sądów®
WYROK W PROCESIE O NADUŻYCIA POBO­

ROWE.
Warszawski sąd apelacyjny wydał we wtorek 

wyrok w sprawie płk. Zapłatyńskiego i tow 
oskarżonych o nadużycia poborowe. — Główny 
oskarżony Fuchę -skazany został na 1 rok więzie­
nia, płk. Zapłatyńsiki na 2 lata więzienia z zali­
czeniom aresztu prewencyjnego, wobec czego ma 
jeszfoze do odbycia 4 mieeiąoe więzienia, Lisiecki 
skazany został na 6 miesęcy, a dr Sareełd i dr 
Jankowski zostali uwolnieni. Wszyscy oskarżeni 
poborowi skazani zostali każdy na 6 miesięcy 
więzienia. Wyrok ten stanowił poniekąd sensację 
dla pubLieunoeci, w pierwezym bowiem procesie 
oskarżonych praed sąetem okręgowym dnia 1 ma 
ja, Fuchs skazany zoeitai na 4 lata więzienia, z zp- 
licactnicm aresztu prewencyjnego, siesrżanit Lisiec­

ki n.a 1 rok, poborowy Pinczewafci na 6 miesięcy 
z zawieszeniem kary na trzy lata, poborowy 
Ukort na 1 rok więzienia, zaś dr Zapłatyński, dr 
Sarecki i dr Jankowski, którym urząd prokura­
tor zarzucał faJsaowianie świadectw lekarskich na 
korzyść poborowych, zostali uniewinnieni.

Obecnie po wyrroieu na wniosek obrońców, sąd 
apelacyjny zwolnił dra Zapłatyńskiego za kueją 
2.000 złotych, poborowych za kaucją 500 złotych. 
Jak  słychać, obrońca dna Zapłatyńskiego zamie­
rza wnieść apelację do sądu najwyższego.

SPRAWA KAPITANA PETRULEWICZA.
We wtorek zakończył się w Warezawóe procce 

przeciw kpt. Ertiral-ewiciziowi, oskarżonemu o za­
bójstwo dwóch żydów na sizo&ie. Kpt. P d r  ulewie z 
skazany został na 8 mies. więzienia, przyczem jako 
okoliczność łagodzącą przyjęto dobrą opinję prze­
łożonych, fakt, że Petrulewicz strzelał niechcąco, 
oraz, żo w czasie strzelania znajdował się w sta- 
nie bardlzo silneg-o podenerwowania.

Sąd marszałkowski w sprawie 
pcs. Wojewódzkiego

Warszawa, 3 lutego.
We wtorek przed południem odbyło się w 

"Warszawie drugie posiedzenie sądu marszał­
kowskiego w sprawie posła Wojewódzkiego, 
pod przewodnictwem wirromarsz. Daezyńskio- 
g°.

Przed poeiedzeniem zjawił się w gabinecie 
mnrozałka pos. Wojewódzki i doręczył list, w 
którjun podtrzymuje swe twierdzenie, jakoby 
członkowie sądu pp. Daszyński i Poniatowski 
nie mogli być sędziami bezstronnymi. Na wy­
padek zarządzenia . tajności obrad sądu mar­
szałkowskiego pos. Wojewódzki domagał się, 
by dopuszczono clrociaż jednego jego męża 
zaufntnia, któryby mógł śledzić przebieg spra­
wy. Pożarem domagał &ię, by posiedzenia były 
publiczne i by stenogramy z posiedzeń były o- 
głoszone.

Na sądzie marszałkowskim pos. Wojewódzki 
odczytał swój list, poczem opuścił sale. Sąd 
zgodził się tylko na wprowadzenie stenogra­
fów dla wyłącznego użytku sądu, poczem po 
przywołaniu dwóch stenografów posol Woje­
wódzki był przesłuchiwany.

W południe zgłosił się do marszałka Sejmu 
działacz białoruski p. Alek&iusk z Nowogródka, 
członek jednej z party] białoruskich, aby sta­
nąć jnko świadek.

Wobec oświadczenia pos. Wojewódzkiego, że 
pieniądze otrzymywane od defensywy oddawał 
prezydjnm Wyzwolenia na organizację tego 
stronnictwa, prezydjum Wyzwolenia zwróciło 
się w liście do marszałka Sejmu p. Rataja, pro­
sząc, aby w tej sprawie spowodował sąd mar­
szałkowski i przesłuchał członków zarządu 
stronnictwa w latach 1922 i 1923 oraz człon­
ków Centralnego Komitetu Wyborczego, mia­
nowicie posłów: St. Thugutta, Ludwika Cho- 
mimkrego, Jana Tabora, Jana Ledwocha, He­
lenę Radlińską, wicemarszałka Senatu Jana 
Woźnickiego i poe, Kazimierza Bagińskiego,

czcne przez nich w strojach właściwych, „dziko" 
rtyfeowanych, dajsacjsze modne tańce stają się 
ciekowe, a szalone ich ruchy tracą swą dziwacz- 
ność, tak simesBiną ma tle salt balowej i ubrania 
cywil raowa .ni: go.

W takiom towarzystwie nic dziwnego, ie  nie­
łatwo "wybić się przyszło na azoło zgrabnej tan- 
scrcc p. Kaniewskiej, która zapreizentowała dwa 
tańce artystyczne. Udało sdę to jednak p. Jastrzęb­
cowi, już z tytułu urzędu kooferemcjera, jak też 
porcremoinych tematów aktualnych, wśród których 
wyróżniła się zabawna ilustracja kroaiki poli­
tycznej, oraz piosenka o tym, co Polskę dziś bu­
duje. Całość wieczoru mila i artystycznie zestro- 
jona. (P.)
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BURŁAK 
ZNAD W0 LGI
Najpo ętniciezy hymn miloici wŝ ysfkidi czasów 
Dramat w 10 akiach, rozerywaispey się w Rosji w p erwszych dniach botszewizmu. — W rolach Począt przadst Równych HHoor Fałrt Michał Vurk*njl 

o godz. 5 719 WIIJam Boyd I Teodor Kozłow. Spec alna
w niedz. o r. 3 ilustr.muz. Chór Echa odśpiewa „Pi«4A Burłaków*

Wleczsry śmiechu 0 Starym Teutrze
(Zlula P o g o t z e l s k o ,  Eugenju&z B o d n i  Wa- 

1 lery J a s t r  z ę b i e  c).
Wśród karnawałowych rozrywek sympatycosią 

atrakcję ctaiuowią wiecewTy arfystyczBO-kaibare- 
towe, jakie dyir. Bujańbka weepół z dyr. Wojcie­
ch owi-kim uirządiza w tych dniach na seemie „Sta­
rego Teatou". Na scenie — gdyż. dyrekcja posta­
rała się fcttołme o rodzaj scony, ujętej miłe dla 
oka zaeloną zasłoną i nastrojowo ożywianej amien- 
mą grą światła. Na takkm  tle zjawia się atrakcja 
nie bylejaka, dla której wczoraj pomimo nnstroju 
po-redutewego, sala wjrpcłnłła się po brzegi — 
M a  Pogorzelska. Ocuraz to inne b ie rz e  na siebie 
szatki czy też pół-szatki, coraz to barwniej ozy 
ekscentryczniej wyglądp, w coraz to iunej postaci 
żyje, zaiwszo jednak jest sobą, tem prześlicznim 
dzieckiem-łobuziiakjieTO, które każe się lubić za 
swój powabny uśmiech, za pełen fantazji humor, 
za przepysznie żartobliwą grę słowa, ruchu i ca­
łej urokliwej postaci. To też nawet trudno orzec, 
który punkt programu p. Pogorzelskiej najwięcej 
nam się podoba, gdyż za każdym razem jednako 
czaruje. To pewne jednak, że najświetoiej i naj­
pełniej cała jej śliczna błyskotliwość uwidocznia 
się w „Pijanej", przeprowndzouej równie bujnie, 
jak z miarą.

Słowa szczerego  uznania wyrazić należy także 
dla głównego partnera rozkosznej Zułi. P. Euge- 
irjusz Bodo jest artystą, również o sile naturalne­
go humoru, ujmującej fizjogmomji, o mikj lekko­
ści gry i dużym talencie aktorskim. Najlepiej to 
wyraziło się w pirześmicsznym sketechu pióra To­
ma p. t. „Szkoła Bertitza", zagranym świetnie 
pracz Boda i Pogorzelską wespół z p. Wojciechow­
skim. Przepyszne są także aktoreko-tanecane po­
pisy p. Bodo, ma równi z p. Pogorzelską jiorywa- 
iacego etyloiwością pa-zetletaiwiaiiej rzeczy. Odtnń

Najnowszy szlagier „UFY“ prod. 1926/7  
Obraz ten wywoła jednogłośny zachwyt.

Wieki dramat prawdziwych przeiyd i wydarzeń w 10-ciu aktach, zaczerpnięty* tajnych dokumentów 
b. rosyjskiego dyplomaty i życia arystokracji 
w carskiej Roe|i. — W roii ołicera rosyjskiego
W Ł O D Z I M I E R Z  G A J D A R O W

SZTUKA SUśw. Jana4 m SZTUKA |

ISIlir l i  A  H A  R  k  1 1 1811?
KA BA RET „C IT Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telefon 323.

Nowy program . Codziennie priodstaw ion ie  ed  8 w ieczór 

W stęp wolny. 3200

TRADYCYJNA REDUTA ARTYSTÓW TEA­
TRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO odbędzie się 
w sobotę dnia 12 lutego br. w salach Starego 
Teatru. Komitet reduty już od dłużnego czasu 
obmyśla niezliczony szereg niespodzianek, które 
będą wspartalą atrakcją tego wielkiego reprezen­
tacyjnego balu, eoroeznie gromadzącego najwy­
tworniejsze towarzjnstwo naszego miasta. Nad 
niezwykło airtystyczmym i efektownjun udekoro­
waniem ■wBzjast.kich sai teatru pracować będzie 
dekorator teatru, p. Kudowie z. Imienne zaprosze­
nia na Redutę będą wydawane w lokału Z.A.S.P. 
w gmachu teat ru n,a p u l erze przy pi. św. Ducha.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". „Księżna 
Cyrkówkfl," E. Kałmama grana będzie dróś we 
czwartek i dni: następnych o godz. 7.30 wieczór, 
po cenach zniżonych od 2 do 6 złotych, cieszy się 
stale nadtewyozajntrm powodzeniem i stoi* s ię  po­
większa atrakcja sezonu.

DRUGI WYSTĘP GOŚCI WARSZAWSKICH 
W STARYM TEATRZE odbędzie się d a i ś ,  t  j. 
we czwartek 3 bm. — Występy gości warwniw- 
ekich w Starym Teatrze cieszą się wyjątkowem 
powodzeniem. Dziecko Warszawy, urocza „ P a n i
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jsłriaj, bisł*, loaloia z frędzlami to srebraycS 
filtrów ze ślieanemi ubrMr.era elow r pr>f. T*« 
leu5 tow*j rMińskiej, efektowny koatj im ejr« 
»ansl;i p. S-budr-wej (nagrodzony), fikana su* 
kv»nkr kolom perTcethe panny Cfe&ay Toma/' 
sze w sk i* ] 7 W a rs z a w y .

Na wymienienie r.adW znsltifaijjj: twfiott; su­
kni* kryta złotym brokatem p. Kocn/iowej 
Tombińfkitj, biało coanry pi er ot, m ce^asewej 
Klimeckisj, przepiękna toaleta s»aiiitwa ib  
srebrem pułk, Paszkowskiej czarna toaleta p. 
Romańskiej., czarna toaleta red. Marji Tomas* 
kr^wrez/,w ej, piękna toaleta czarna haftowana 
kolorowemi paiktnmi p, Peipowej, toaleta czar­
na z crepe georgefte haftowana srebra em i 
railetami p. Janiny Cboeznerowej, suknia ze 
złotą komnką p Bolcńskiej, tculeta. cheme ze 
zlotem z hełmem ze z'otych dżetów z ezampmi 
rajeran.i Józefowej Ltibefekiej, nadzwyczaj e- 
fektow-iry koetjmn czarny haftowany srebrem 
panny Marty Rellównej, piękna czarna toaleta 
z czarnej koronki Marji Zborowskiej, elegancka 
stiknia haftowana złotem p Merji Gauiowej, 
toaleta z czarnych dżetów panny Karoliny 
Fł-zafrańcównej, kostium szachownicy nanny 
Irenki M łorskiej, piękna sukni? kolom cykla- 
u łonowego % szalem z tonowanego tiulu r“d. 
Szydłowskiej, ładna różowa suknia p. Zofii Sro- 
m jńskiej, czarna toaleta z różowem Zuli Chełi 
nr-skiei, ko^tjum syreny Treny Bnkowskiej, 
piękna toaleta keloru cyklamenowego p . red. 
M zosowej, różowa crepe georgofte Olgi Tlocb- 
waldowej, różowa sukienka p. Treszezwńskiej, 
art,. irr . S ł o w a  ci: iogo, toaleta zielona p. Ra- 
dulskiej oraz wiole wiele innych.

Specj. Iną uwagę zwracaia nadzwyczaj po­
mysłowa grupa s i ó ^  Steiglerówien, reorazen- 
tnjąoa <5 dzienników krakowskich. Z pośród 
męskich kostjumów zasługują, na wymionionie 
wilk morski (p. Witkiewicz, bibłjoteka.rz Mm 
zeum przom.), stvlow\ kostjum hiszpański (d. 
Link) i dowcipny kostjum automobiłisty (p. 
M^wczanowski).

Zabawa przeciągnęła się poz; godz. 8 rano.
J. Mig. j.
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'/ ii  1 a", podbiła serce Krakowian s-zoregiem i ra- 
pclriie nowych, nic znanych jeszcze piosenek, któ­
re były szlagierami ostatniego sezonu. E u g e ­
n i u s z  B o d o  dokazuje cudów, ukazując się 
w coraz nowej .charakteryzacji i stwarzając praw­
dziwe ltTeacjcy raz jako Turek, handlarz warzy­
wem; raz jako Amerykanin, to znów .jako cow- 
ł»oy Oryginalny najmodniejszy taniec Black bot- 
tom“ musiał być kilkakrotnie bisowany. Nie­
mnie jeżem powodzeniem cieszą, się biretu1 je cho­
reograficznie bo 1 ery u y Teatru Wielkiego w War- 
bmwie p. K a n i e w s k i e j .  Wreszcie dobrze zna­
ny Krakowowi J a s t r z ę b i e c  sypie, jak z rę­
kawa, politycznymi dowcipami. n

XTAN Z A PA LR Y -K R W A W IE N IE  • S W ę n z E m eKraków. 3 lutego. 
(1.) W dniu cłzisiejezyin o godz. 9 rano w głów­

nej sali rozpraw Okręgowego Sądu karnego roz­
poczęła, się głośna, od szeregu miesięcy oczekiwa­
na, rozprawa przeciwno dyrektorom Polskiego 
Bonku Przemysłowego,

Itozprawio przewodniczy sędzia Kaczmarski, 
wotują sędziowie: Warchałowalci i dr Ozemy.
oskarża prok. dr Tokarski. ■ c

Na ławie oskarżonych zasiadają dyfrelk tono wie 
Polskiego Bank u Przemysłowego: Tatkuisz Fihppi. 
Tadenflz Winiarz. Feliks Wiliński, wicedyrektor 
Jan Droraka i prokra-zypta P.B.M. Ignacy Moeser. 
Dyr. Filippiego broni przybyły z Warszawy zna­
ny z wielu sensacyjnych rozpraw adw. dr Pasclmi­
ski, dyr. Winiairza broni d r Gerine"", dyT. Wi'iń- 
skiego broni dr Adalf Gross, pp Mocsiena i Dromikę 
brani dr Woźniakowski. Jako znawcy sądowo za­
siadają pp.: Lelek i Wiśniewski,

A k t  oskarżenia.
Na wstępie rozprawy przeczytano akt osnarże­

nia, który zarzuca obwinionym, że w zamiarze 
przysporzenia sobie nieprawnych korzyści i wy­
rządzenia szkody majątkowej banków1, działając 
w porozumieniu, wyzyskali swe kierownicze sta- 
nowh.ka, brak niedostatecznej kontroli zo strony 
władz nadzorczych braku, i niedostępność jego 
ksiąg dla akcjonariuszy, by w ten spotób zawie­
rać ca swój rachunek z własnym bankiem szoreg 
interesów, nabywać lub pozbywać papiery war­
tościowe albo waluty po takim kursie, który mu­
siał przynieść tylko im samym korzyści,' a banko­
wi szkody. Działając w ten sposób nw ażii oni 
Polski Bank Przemysłowy na łączną stratę 14.000 
złotych. ; i t i jP i

Taktyka obrony,
Z Jcoiei imieniem obrony przemawiali dr Gross, 

dr Goran er i dr Woźniakowski, którzy stanęli na 
tem staranwiśku, że orzeczenie anawców jest nie- 
faichowe, gdyż wykonane zostało przez buchalte­
rów, a nie przeć* bezpośrednich anawców „mwn-

Do nabycia-.
"A p t e k a  „ p a f i  G w i a i f i ą lc

EL Wiszniewski i Ska
K raków , c l .  f lo r ia ń s k a  Ł. 15

i we w szystk ich  ap tekach . u

vis a viB T eatru  im. J- Słowackiego 
Codz’en3ife wieestór o go<lzijite S‘30

D A N C I N G  F A M I L I J N Y
liolaciony * w jslęp .im i pierw sM rzęiinyrli a rlystów  ta»ec.nyeli

W niedzielę i iwięla Five Oeloek. i

. . REPERTUARY: i
TEATR im . o w a c k ie g o

Czwartek, 3 lutego: „Wiedza radosna 
Piątek, 4 lutego: „Uśmiech loeu“ (popularno). 
Sobota, 5 lutego: „Wiedza radosna1'.

SPROSTOWANIE
litn o  „UCIECHA44 i „WARSZAWA**

kom unikują , ze w cza jto  przedstaw ień film u 
„B urłak  z n a d  W o łg i“ n ie  śpiew a chór k rak , 
„Eeho“, ja k  to przez n ieporozum ienie cgło- 
sfcono, iecz zespół chóralny, złożony z n a  lep- 
szTch m iejscowych śpiewaków. a03

Loouyn, 3 lutegr (PAT). »Dj,ly News« do- 
aosi z Pekinu, ze Gzung I s o  Liu miał oświad­
czyć, że jeśli tyliŁO itden ( hlńczyk zabity zo­
stanie w Szanghaju prztrz Anglików, to wów­
czas połączy się on z armją kant->f>ską prze­
ciw Anglikom.

Dorośli u ty w a j*e  „ S A N A T O R U * 4 wzm acniają n erw y  i c‘ało  
wilanunam i i iecy iyną naturalną- 

Pudełko zl 3 '— , Próbk i na żądanie.
D o n a b y d a :  157

A p te k a  pod G w iazdą K on stan tyn a W laznlewsklejfo  
Sfk z o. o, v  Krakania, FtorJaiU<ia Id • w « wszystkich aptekach.



N O W A  R E F O R M A

Ze sportu
Zaw ody hockey*ow e  

G zarni—C racovia  1 : 1  ( 1 : 0 )
Dz:eń wczorąjszj winien stanowić w roeiraju 

hockeyu na lodzie, tej młodej jeszcze fałęei 
sportu w Krakowie, ważny etap. W dniu wczo­
rajszym, dzięki staraniom sekcji łyżwiarskioj 
K. S. Cracovia, rozegrano w Parku Krakow­
skim pierwsze zawody międzyokręgowe. Spo­
dziewano się ogólnie porażki Cracovii, gdyż 
drużyna hockeyowa Czarnych od dawna upra­
wia ten sport i posiada dużą dozę rutyny. Je­
dnakże biało-czerwoni, jakkolwiek ustępujący 
technicznie przeciwnikowi, dzięki ambicji, szyb­
kim biegom i startowi, nie ustępowali przeci­
wnikowi, a nawet przez dłuższe okresy czasu 
mieli nad nim przewagę. Zawody same zrobiły 
na widzach nadzwyczaj sympatyczne wrażenie. 
Wśród gości na wyróżnienie zasłużył środkowy 
napastnik Strzelecki, z Cracovii Makowski 
i Ziętkiewicz. Sędziował dobrze dr Lustgarten.

W yniki p iłk a rsk ie  n a  G. Ś lą sk u
Lipiny. Naprzód—Śląsk (Świętochłowice) 3:2 

(2:1).
Mysłowice. Kolejowy K. S. (Katowice) —

E. S. 06 3:0 (2:0).
Ruda. Siavia — Pogoń (Katowice) 5:0 (0:0).

Zawody n a r c ia r sk ie  o m istrzo stw o  
C zech osłow acji w  Nowym  S v ec ie
dały następujące wyniki: W biegu kombinowa­
nym zwyciężył w I  kl. Purkert (Et. D. W.) 
w czasie 17:613; 2) Willy Dick (H. D. W.);
3) Adolf Józef (H. D. W.); 4) B'm (C. S. K.). 
W  II kl. przybył pierwszy Móhwald (H. D. W.); 
2) Meergans (Ślavia); 3) Czech (P. Z. N.).

Konkurs skoków przyniósł nast. w yniki: 1) 
Willy Dtck (II. D. W.) 46 i 49 mtr nowy re ­
kord skoczni; 2) Purkert (EL D. W.) 42 i 48 
m tr; 3) Wende (II. D. W.) 44 i 47 mtr; w dru­
giej klasie: 1) Meergans (Slayia) 39 i 42 mtr; 
2) MOhwald (II. D. W.) i 3) Pol (H. D. W.). 
f Tytuł mistrza Czechosłowacji, który dotąd 
nosił Miickenbruno, zdobył Purkert (H. D. W.), 
2) Adolf (H, D. W.), 3) Bśm (O. K. S. Vysoke),
4) Żytkowicz (P. Z. N.), 5) Krzeptowski (P. 
Z. N.) i 6) Sieczka (P. Z. N.), 7) Syendsen 
(L. C. K.), 8) Hansen (LSK.), 9) Rozrous (P. 
Z, N.), 10) Koldowsky (CSK). W II kl, Czech 
zajął III-cie miejsce.

Po ukończeniu zawodów nasi narciarze odje­
chali wspólnie z czeskimi na konkurs skoków 
w Cortino d’Amperza.

Rozdział k redytów  ulgowych  
dla rolników

W najbliższych dniach ukaże się w druku 
rozporządzenie, wydane przez Ministra retorm 
rolnych w sprawie zasad dysponowania i admi­
nistrowania fanduszem zapomóg i kredytu ul­
gowego.

Jako jedno ze źródeł pomocy finansowej 
przy wykonywaniu reformy rolnej zostało prze­
widziane w ustawie z grudnia r. 1925 utwo­
rzenie specjalnego funduszu, z którego byłyby 
udzielane w gotowiźnie długoterminowe pożyczki 
finansowe słabym nabywcom ziemi, parcelowa­
nej zarówno przez Państwowy Bank Rolny, 
jak i przez instytucje upoważnione i właścicieli 
prywatnych a nawet w wypadkach, zasługują­
cych za specjalne uwzględnienie i pizy naby­
waniu ziemi państwowej.

Zasady pomocy finansowej przy parcelacji 
są następujące:

a) nabywcy gruntów państwowych wpłacać 
winpi z reguły przy nabyciu od 5 do 10°/0 
sumy szacunkowej. Pozostała część ceny kupna 
jest im kredytowana do zamortyzowania w ciągu 
czasu do lat 41 przy oprocentowaniu nie wyżej, 
niż 6%  rocznie. Na wpłacenie zadatku mogą 
być w przypadkach zasługujących na szcze­
gólne uwzględnienie udzielane pożyczki z fun­
duszu zapomóg i kredytu ulgowego;

b) nabywcy gruntów Państwowego Banku 
Rolnego oraz prywatnych korzystają z pomocy 
finansowej P. B. R. w formie listów zastawnych 
tego Banku do wysokości 2/3 szacunku gruntu, 
dokonanego przez P. B. R, Na opłacenie po­

zostałej części należności finansowe słabi na­
bywcy a przedewszYstkiem pracownicy folwar­
czni, inwalidzi i zasłużeni żołnierze oraz prze- 
uoszący się właściciele karłowatych gospodarstw 
korzystać mogą z kredytu dodatkowego z fun­
duszu zapomóg i kredytu ulgowego, spłacanego 
amortyzacyjnie przy oprocentowaniu 4%  rocznie. 
Technikę udzielania tego kredytu ustala wspo­
mniane we wstępie rozporządzenie.

Nadto rozporządzenie to normuje udzielanie 
pomocy gotówkowej za inwestycje z tegoż fun­
duszu zapomóg i kredytu ulgowego.

Wyżej wipomnianym funduszem administro­
wać będzie P. B. R., pobierając za swe czynności 
specjalne opłaty od biorących pożyczki, obli 
czone procentowa od sumy pożyczki.

Przyznawanie pomocy kredytowej z omawia­
nego iunduszu zostało powierzone prezesom 
okręgowych urzędów ziemskich.

Płatności podatkowe w lutym
Ministerstw# ikarbn przypomina płatnikom, ie 

w miesiąca iatym 1927 r. przypadają do zapłaty 
następujące podatki bezpośrednio:

1) od 15-go lutego do 15 marca r. b. wpłata
1-szej raty państwowych podatków gruntowych 
za rok bieżący;

2 ) w  ciągu miesiąca lutego (do 28-go w łącz­
nie) wpłata podatku od nieruchomości miejskich 
i niektórych wiejskich za kwartał IV-ty 1926 r.;

3) do 20 lutego r. b. włącznie wpłata Ii-ej
połowy kwartalnej zaliczki na poczet podatku prze­
mysłowego od obrotu za kwartał IV rokn 1926;

4) do 15 lutego r. b. wpłata podatku przemy­
słowego od obrotu, osiągniętego w bezpośrednio
ub:egłym miesiącu, przez przedsiębiorstwa handlo­
we I. i II. kategorji i przemysłowe I.—V. kate- 
gorji, prowadzące prawidłowe księgi handlowe oraz 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

5) podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — 
w ciągu 7-miu dni, licząc od dnia po dokonaniu 
potrącenia podatku.

Nadto płatne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatności 
w miesiącu lutym rb., tudzież kwoty podatków od­
roczonych i rozłożonych na raty z terminem płat­
ności w tymże miesiącu.

Dlaczego zmniejsza się eksport 
nierogacizny z Polski?

Eksport nierogacizny z Polski zmniejszył 
się bardzo znacznie. I tak podczas gdy jes?,ezc 
w pierwszej połowie ubiegłego roku wywożono 
przeciętnie tygodniowo około 17.000 sztuk ży­
wej nierogacizny, to obecnie eksportuje się za- 
ledwo 3—4.000 na tydzień. W pierwszym rzę­
dzie przyczyną jest fakt zamknięcia Pomorza, 
Poznańskiego i prawie całej Kongresówki dla 
eksportu żywej nierogacizny wskutek zarzą­
dzeń sanitarno-weterynaryjnych, o r a z  n ie tw o - 
szcze-nie się o to, by po wygaśnięciu zarazy 
dany obwód lub województwo otworzyć, t— 
W dalszym ciągu i polskie władze graniczne, 
podobnie, jak i czeskie, często nie wiedzą 
o otwarciu pewnych powiatów, a interwencjo 
w tej sprawie trwają bardzo długo, przyczyni 
interesenci skarżą się na niedbale traktowanie 
tych spraw przez ministerstwo rolnictwa. — 
W związku z temi trudnościami i ze spadkiem 
e-ksportu, producenci zaniedbali hodowlę zupeł­
nie lub też ograniczają ją tylko do własnej 
potrzeby. Brak zrozumienia u rządu i banków 
jest w dalszym ciągu przyczyną zmniejszenia 
eksportu. Hodowcy nie mogą otrzymać z i­
elnych kredytów hodowlanych, eksporterzy 
krótkoterminowych kredytów, potrtzofcnycli do 
sfinansowania eksportu. Zniżone taryfy kole­
jowe tak, jakby nie istniały, gdyż tak zwana 
refakcja, to jest 10-procentowy o-pust dla eks­
portera, wywożącego minimum 200 wagonów 
miesięcznie, nie może być w praktyce wyko­
rzystany z tego prostego powodu, że takich 
eksporterów w Polsce niema. Wysokie zagra­
niczne cła przywozowe i podatki obrotowe ró­
wnież bardzo silnie obciążają polski wywóz. 
To też, jeżeli chcemy popierać eksport nasze­
go bydła i nierogacizny i doprowadzić go do

Najkorzystniejsze źródła zakupom
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Przy  zakupach prosimy powoły wać 

się na ogłoszenia

w „NOWEJ REFORMIE"

W ym ien ion e firm y p o lecam y n aszym  C zytelnikom

stanu co najmniej takiego, jak przed kilku mie 
siącami, co leży w interesie naszego gospodar 
stwa, to muszą być zniesione utrudnienia 
i obciążenia, natomiast zaś wprowadzony sze­
reg ułatwień, które spowodują, że wywóz ton 
zac-znie się opłacać w wysokiej mierze.

Sytuacja w angielskim przemyśle 
węglowym

Węgiel angielski począwszy od dnia 13 gru­
dnia ubiegłego roku zaczął odzyskilwać szyb­
ko dawne rynki. W pierwszym okresie postraj- 
kowym warunki eksportu były utrudnione 
z tego powodu, żo wykonywano jeszcze dawne 
kontrakty węglowe, zawarte szereg miesięcy 
naprzód i liczne ładunki węgla zagranicznego 
dal oj przybywa’y do portu wielkiej Brytanji.

Dopiero z chwilą, kiedy dostawy 'węgla za­
granicznego zostały zakończone, węgiel an­
gielski zaczął zwolna opanowywać sytuację 
i warunki transportu z kopailnf do wielkich 
miast i ośrodków przemysłowych Anglji. Wa­
runki transportu do portów załadowania ró­
wnież są już znacznie pomyślniejsze, choć je­
szcze daje się we znaki brak dostatecznego ta­
boru kolejowego. Na ogół biorąc, trzeba stwier­
dzić, że kopalnie pracują dziś pomyślnie. Umo- 
wTy indywidualne, zawarto między wdaściciela- 
mi kopalń danego okręgu a górnikami, dały 
podstawę do wydajnej pracy. Śą one korzyst- 
inojsze Ula pracothrwcpwą ale jednocześnie przy 
nieznacznom zwiększeniu godzin pracy w po­
równaniu z przedstrajkowemi, to jest od pól 
do 1 godziny na dobę, zarobki górników są nic 
mniejsze, niż przed strajkiem, a  nawet iw wie­
lu wypadkach je przewyższają. Obecnie prze­
mysł węglowy zatrudnia mniej więcej 950.000 

ómifców, czyli o przeszło 150.000 mniej, niż 
przed strajkiem. Natomiast ogólna ilość wydo­
bytego węgla doszła już do ilości, otrzymywa­
nej przed strajkiem, a nawet w jednym tygo­
dniu przewyższyła ją o przeszło 10 procent. 
Dowodzi to jasno, że nawet nieznaczne prze­
dłużenie dnia roboczego odbiło się dodatnio na 
wydajności kopalń angielskich. Co do nastro­
jów, jakie panują obecnie w okręgach węgllo- 
wych, należy stwierdzić, że stosunek między 
pracodawcami i górnikami nie jest tak naprę­
żony, jak to starają się dowieść skrajne ele­
menty z pośród trademiionistów. Górnicy pra­
cują dziś chętnie, wszelkie skrajne tendencjo 
trafiają na grunt nieodpowiedni i o wywołaniu 
jakichkolwiek nowych kofłiktów z pracodaw­
cami górnicy niechętnie dziś słyszą. Właści­
cielom kopalni wystarczy podobno jeden rok, 
aby pokryć straty, spowodowane strajkiem. 
Eksporterzy węgla dokładają obecnie wszel­
kich starań, aby odzyskać swoich dawnych od­
biorców i, jak widać z dotychczasowych wy­
ników, starania te w wielu wypadkach zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Z powa­
żniejszych dostaw, jakie uzyskał węgiel angiel­
ski, w y m ie n ić  natęży częSC kontraktu dla kolei 
egipskich — 50.000 ton, z nadzieją dalszych 
100.000 ton w ciągu najbliższych dwóch mie­
sięcy. Następnie zakontraktowano dostawy 
dla przedsiębiorstw użyteczności publicznej w 
Danji, dla kolei portugalskich i t. d. Jednym 
z objawów postrajkowych była tendencja skon 
solidowania systemu sprzedaży węgla w Wiel­
kiej Brytanji, oraz ujednostajnienie metod eks­
ploatacji kopalń. Specjalnie powołana w tym 
celu komisja prowadzi swe prace już od sze­
regu tygodni, lecz dotąd nie skonkretyzowała 
swojego projektu. Znaiuiennem jest, że nieza­
leżnie od tego, jakie będą wyniki obecnych 
prac komisji w tym kierunku, pewne kopalnie 
tutejsze ujęły inicjatywę w swoje ręce. Wyra­
ziło się to w ogłoszonej dopiero co fuzji czte­
rech dużych przedsiębiorstw górniczych w je­
dną organizację o łącznym kapitale 3% miljo- 
na funtów szterTingów i o rocznej wydajności 
5,000.000 ton węgla, Można przypuszczać, że 
w niedalekiej przyszłości nastąpią dalsze kro­
ki w kierunku centralizacji interesów węglo­
wych w Wielkiej Brytanji.

OSTATECZNY ROZDZIAŁ KONTYNGEN 
TU CUKRU. Kontyngent cukru białego w ilo­
ści 2.6 mil. cetn., oraz zapasowy kontyngent 
w: ilości 205.000 cet. został wyznaczony przez 
władzo na potrzeby ludności, zamieszkałej w ca 
lej Rzeczypospolitej, na okres czasu od 1 pa­
ździernika ubiegłego roku do 30 września b. r. 
Kontyngent ten rozdzielony będzie między po­
szczególne cukrownie najpóźniej do dnia 1-go 
marca. Do tego czasu cukrowie mogą wywieźć 
na rynek wewnętrzny 75 procent ich prowizo­
rycznego kontyngentu, jednak nie wyżej 45% 
własnej produkcji. Wywóz zaś za granicę przez 
cukrownie, które zakończyły kampanję całko­
wicie, może nastąpić jedynie za zgwdą mini­
sterstwa skarbu.

ROKOWANIA HANDLOWE Z NIEMCAMI. 
Jak wiadomo, w czasie kryzysu gabinetowego 
w Niomczoch rokowań handlowych polsko- 
niemieckich właściwie nie było, ograniczano 
się jedynie do wymiany poglądów pomiędzy 
poszczególnymi członkami obu delegaeyj. Te 
wne zbliżonie poglądów ujawniło się w komisji 
dlla osób fizycznych i prawnych, zajmujących 
się spraiwą osiedlania obywateli niemieckich w 
Polsce. Obecnie po utworzeniu nowego rządu 
niemieckiego sytuacja w sprawie rokowań han­
dlowych będzie musiała się wyjaśnić. Do War­
szawy przybywa w związku z tą sprawą dr 
Prądzyński, prezes polskiej delegacji do roko­
wań handlowych z Niemcami.

RUCH HANDLOWY W PORCIE GDAŃ­
SKIM. W ostatnim tygodniu stycznia przełado­
wano w porcie gdańskim 70.367 ton węgla (w 
poprzednim tygodniu 54.861 ton), dalej 27.000 
ton drzewa (24.000 ton), 3.000 cukru, oraz 
18.500 ton innych produktów. W tygodniu 
ubiegłym przybyto do portu gdańskiego razem 
121 okrętów, w tem 7 pod flagą polską. W tym 
samym tygodniu opuściło port gdański 107 
okrętów, w tem 5 pod flagą polską.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH W LU­
TYM R. B. Preliminarz głównego funduszu boz 
robocia na luty wynosi 7.2 miljony złotych. Na 
zasiłki ustawowe dla bezrobotnych pracowni­
ków fizycznych w liczbie 25.000, przeznaczono 
1.2 mil. złotych. Na zasiłki doraźne dla 90.000 
bezrobotnych 4.2 mil. złotych. Na akcję dora­
źną dla pracowników umysłowych 450.000 zło­
tych.

Z KRAJOWv CH TARGÓW PRODUKTÓW 
SUCHEJ DESTYLACJI DRZEWA. Podwyż­
szenie cen drzewa przez leśnictwa państwowe 

spowodowało wbrew przewidywaniomnie

Informacje przemysłowe i handlowe
OGÓLNA LICZBA BEZROBOTNYCH W POL­

SCE wynosi obecnie 249.000 osób i wzrosła 
w pierwszym tygodniu stycznia! o 6.700, w dru­
gim tygodniu o 3.900, w trzecim tygodniu 
o 2.4Ó0. W przeważnej części są to robotnicy 
niewykwalifikowani, reszta przypada na robo­
tników budowlanych. .
WZROST OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE, Sta­

tystyka wykazuje wzrost oszczędności we 
wszelkiego rodzaju instytucjach oszczędnościo­
wych i kredytowych. Suma oszczędności i zło 
żonych na obszarze Polski bezpośrednio w u r/ 
dach pocztowych lub w Centrali warszawskiej 
P. K. O. jej oddziałach wynosiła 1 stycznia 
b. r. 23,308.741 złotych, a liczba wydanych 
książeczek oszczędnościowych 113.200. N aj­
większe postępy w ruchu oszczędnościowym 
P. K. O. zaznaczyły się w drugiej połowie ro­
ku ubiegłego. Na 1 maja 1924 roku, to jest w 
czasie, kiedy dokonano reformy walutowej, 
złożone w P. K. O. oszczędności wynosiły 
1,842.275 złotych, w końcu tegosamego roku 
9,316.211 złotych, a  o jeden rok później, to 
jest 1 stycznia 1926 roku, 12,613.013 złotych 
Mimo tych postę.pów, jesteśmy jeszcze dalecy 
od stanu przedwojennego, ponieważ w saanej 
tylko Kongresówce znajdowało «ię w obiegu 
na 1 stycznia 1914 roku 444.847 książeczek 
oszczędnościowych, na któro złożone oszczęd­
ności wynosiły 75,511.440 rubli złotych, co w 
przeliczeniu na walutę polską wynosi około 
350 miljonów złotych obiegowych. Gdyby ruch 
oszczędnościowy osiągnął u nas chociażby to 
tempo przedwojenne, to suma drobnych oszczę­
dności książeczkowych wynosiłaby w całej 
Polsce około 900 miljonów złotych.

zwyżki cen produktów suchej destylacji drze­
wa, przeciwnie nawet niektóre artykuły cokol­
wiek zniżkowały. Dotyczy to przedemszyst.- 
kiem terpentyny, której niektóre gatunki nie- 
znacznio potaniały. Wzrost eksportu węgla 
drzewnego do państw zamorskich znacznie po­
prawia sutuację w tym dziale, gdyż leżące od 
dłuższego czasu olbrzymie ilości tego towaru 
wystawione były na psucie się. O ile wojna cel­
n a  z Ni&mcami nie zo s tan ie  w n ied łu g im  cza­
sie zlikwidowana ,dział t.en będzie stale upośle­
dzony, ponieważ Niemcy były głównym od­
biorcą tego artykułu. W sezonie wiosennym 
spodziewana jest pewna zwyżka terpentyn (lu­
ty), w miesiącu marcu możliwe jest doroczne 
wzmocnienie tendencji, a dopiero pod koniec 
maarca spodziewana jest zwyżka cen smoły.

Z TARGÓW JAJCZARSKICH. Ostatnia zniż. 
ka zaalarmowała poważnie hartowny handel 
jaj Marski głównie ze względu na porę roku. 
Zarówno kupujący, jak i sprzedający, okazy­
wali dużą powściągliwość. Ceny jaj świeżych 
z ostatniej produkcji trzymały się mocno w 
Warszawie ,natomiast ceny jaj ze starych za­
pasów i jaj wapnowanych miały tendencję wy­
bitnie zniżkową. Objaw ten nie przedstawia 
zbytnich wątpliwości, jeżeli' uwzględnić prze­
rzucanie się odbiorców jaj wapnowanych na 
towar świeży w okresio zniżkowej tendencji. 
Za skrzynię jaj świeżych oryginalnych płaco­
no do 315 złotych, jednak za jaja mniejsze 
płacono 305—310 złotych, za jaja świeże, star­
szej produkcji, duże płacono zaledwie 285 do 
300 złotych, jaja wapnowane 240—250 zło­
tych.

TRANSAKCJE HANDLOWE Z KOLONJA- 
MI FRANCUSKIEMI. W początkach grudnia 
bawili w Piotrkowie przedstawiciele wielkich 
hurtowni włókienniczych Francji, którzy pod­
jęli rokowania z Piotrkowską Manufakturą w 
sprawie tramsakcyj. Chodziło mianowicie o tań­
sze gatunki towarów dla kolonij francuskich. 
W wyniku rokowań sfinalizowane zostały per­
traktacje i pierwsza partja towarów została już 
w ubiegłym tygodniu wysiana do Francji, 
skąd powędruje do kolonij.

WYRĄB LASÓW W POLSCE NIE JEST 
WSPÓŁMIERNY Z PRZYROSTEM. W ubie­
giem trzechleciu wyrąb lasu dochodził do 30 
mil m8 rocznie, z czego 50% przypadało na 
drzewo użytkowe, zaś 50% na opał. Był to wy­
rąb wyższy, niż wynosi przyrost drzewa w la­
sach polskich, a  więc nieracjonalny, przyrost 
szacowano na 21 mil. ms rocznie. W przyszło­
ści wyrąb lasu niewątpliwie zmniejszy się i sta­
nie się współmierny z przyrostem. Na razie 
może to oznaczać niebezpieczeństwo dla u trzy­
mania dotychczasowej roli drewna polskiego, 
w handlu zagranicznym może to być przy pe­
wnych wysiłkach wyrównane przez zwiększę 
nie wartości wywożonych artykułów, oraz cko- 
nomicznłejsze wyzyskanie surowca drzewne­
go.

KONTYNGENTY KARTELU SZYN zostały 
ostatecznie uchwalone. Anglja otrzymać ma 
43 procent, Niemcy 19.5 procent, Francja 19.5 
procent, Belgja 11 procent i Luksemburg 7%. 
Ogólna suma kontyngentów wynosi 1 milion 
ton. Do tego dochodzi jeszcze 4 procent d.la 
Czechosłowacji. W skład angielskiego kontyn­
gentu wchodzą Stany Zjednoczone, których 
udział, ze względu na ant-itrustowe stanowisko 
Ameryki, nie jest oficjalnie ogłoszony.

GIEŁDA KRAK O W SK A
z dala 1 lutega 1927 r.

AIGJlfl:
Polski S2hU Przemysłowy . . . , 015 -0  H,
Zw inie* fen. Zarobkowych Poznań Ś-IO— * <10
Poi »  MRitdinwe 0*25 <i*26

15 8 tii’05
acowazy 0*5.3—0*53

*24'50
iemojowski  .............................  0*44

A z o t ..................................  . . 0*35
* r a k u s ............................................   0*35
C k s d c r ó w .......................................  10700—108*00
C k y b id .............. ... . ■ 1 1 . . .  • 5*67—5*75
Sarbarnia  ........................  600

GIEŁDA W AR SZAW SK A
z dnia f lutego 1937 r.

WALUT Sf:
B c la r y .............................................8*92-8*U4—8*90
Belgia  ...............................  358 50-359 20-357 4U
Lon dyn ......................................... 43 47 43 45-43 57
Mowy Jtork.....................8 05-8*03—8*95 -8*07—8*93
Pary i ......................................... 35 25-85 33-35*17

. . . . . . . . . . . .  26*50—2602—26*50
S zw a jca rja ................. ... 172*45—17288-172*02
W łochy....................................  33  45

AKCJE:
Bank Sysaoatowy . • ..............  i2*50
Bank Handlowy W arszaw sk i. . . 4 54 —4 30—4 40
Aank P o l s k i ..................................  168 00-109*00
Bank Zachodni .  ........................  2 *30 - 2 1 0 - 2  20
Zjedn. zieas. p o L ........................... 1*75—1*70— 1*75
Związek Sp. Zarobkowych Poznań 9 00 -8-50—8*60
Puls  ............................................  5 70
Wildt ..................................................  006
Polskie Towarzystwo elektryczne 015
E lek tryczn ość ...............................  55*00
Sita i ś w i a u o ...............................  47*00
Cząstocice  ...........................  1*65 —1*60
ft i ic h a ió w .............................  030
W y s o k a ............................... 460—470
cukier . . . . . . . . . . . . .  .3  85 — 3*7.> 3 81
rtriey  ............................ 3425—2550
Lasy  ..........................  0 10
W ę g ie l ............................................  87 00-89 00
Polski przemysł naftowy • . . . 0 6 >
Kobei ............................................  295 -285 -290
C eg ie lsk i..................................  21*00-20*50—20*75
Titzner i tlamper . . . . . . . .  3 0(k
Lilpop .  ...............................  20*25-19 40-19*60
a.onrze)uw 6 65 — 6*35—6 50
rforO iia.................................. ... 106*00-105*00
O strow ieckie..................................  13*50
Parowozy . . . . . . . . . . . .  “057—058
Pocisk  ....................  2-10 220
Ortwem  ...................  6*27
Ku Oz,u . . . . . . .  . . . « . . ~ . l  46—1 40 1*43
llrau s ...................................... 160— 165
Starachowice . . . . . . . . . .  2-68—2*61—265
Ż y r a r d ó w .......................... ....  1375 — 15*50
Z a w ie r c ie ............................... 17 59—18* 9—18*25
B orkow scy ..................................  1*45—1*40—1 42
śab tru u ica  . • « . . .  85*50—86*00—8j 00—86*7<; 
P u s t e ln ik ...................................... 235 -245-240
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ICHTIOMENTOL.
44

Przeszło 5.000 podziękowań i blisko 200 atestów  ze strony  lekarzy, 
klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczniczei lego nacierania, 
Ichliom entol jest do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 

lub  wprost w  L a b o r a to r iu m  e b e m łe z n e m  a p te k i

Mra Szymona Edelmana w Samborze N

MATKI! '
Żądajcie hygjenicznej przygypki 

d la  d z ie c i

Puder .DZIDZI'
•  (z kogutkiem)

u tr z y m u ją c y  c ia ło  d z ie c k a  
w z d r o w i u  i c z y s t o ś c i .
Cena: pudełko z sitkiem 6 0  gr.

O IL A
PREZERWATYWY,

a ; „ 9 L U T
jedyna ittnisjęui niedole'* 
Sitlc"* marka *wia<ewr udo­
w od n io n a  zu p a  n o  p w - .a n c j ł  
za  k a H a  sz tu k ę . Ceny sp rz t*  
d ąży  će ta ilic z r .e  za  tu z in :  Wr 
1202 doi. am. C*oi, M U3 k — 
Nr 1204 V 20. 13

Młyn parowy
o sile 85 koni, w raz  z m ły­
nem  gospodarczym, parowy 
ceg ie ln ią , dachów karuią, n- 
rządzoną wedle najnow szego 
syBtemu, do wyrobu wszel­
k iego  rodzaju m iew a i kasz, 
w raz  z kom pleksem  4-m r- 
gow ym  gru n tu , je s t  do n a ­
bycia w miejscowości o s:a- 
cji kolejowej w zachodnioj 
Małopolsce położonej.

Bliższych inform acyj udzia- 
la  kan ce la rja  adw okata  D ra 
S tan is ław a  Sosnowskiego — 
adw okata  w Dynowie. 191

Kekliflu Mmprcifi i M il
Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. pod zarzadeni Stanisława Ziemiańskiego.


